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Cześć urzędowa.
Gmina Jezierna  w obwodzie złoczowskim z własnego popędu 

p rzewiozła  bezpła tnie  n a w o z a c h  p rzyby ły  tamże z Tarno po la  t r ans ­
por t  180 żołn ie rzy ż Jez ie rny  do Z b o r o w a ,  gminy zaś Z b o r ó w , 
Tustog łow y , Prysouice  i Kor s z y ł  ó w , p rzewiozły tenże t r a n sp o r t  
równ ież  bezpłatnie i z własnego popędu z Z bor ow a  do Z łoczowa.

Gmina miasta W adowic  of iarowała bezpłatnie tamte jsze  ko­
sza ry ,  będące własnością gminy,  na urządzenie szpi talu wojskowego,  
na p rzec iąg  6 miesięcy,  t .  j .  od 1. lipen do ostatniego g rudnia b. r.

Fan Lubin  P r a y e r . ajent  w Stanis ławowie of iarował  na po­
t r ze by  pańs twa 10 zł r .  w. a. i pałasz oficerski.

Te  czyny pa t ryo tyczne  podaje się z wyrazem uznania do wia­
domości powszechnej .

Z  c. k. Prezydyum Namiestnictwa.
Lwów,  dn. 12.  czerwca 1866.

Lwów , i 6 .  czerwca.
Jego Cesar ska  Mość na adres  lojalności rady miejskiej stol icy 

monarchi i ,  przez  burmis t r za  i depulacyę rady z łożony,  odpowiedzieć  
r aczy ł  s łowa następujące :

„Z  wielkicm zadowoleniem wysłuchałem tej mauitestacyi  mia ­
sta Wiednia .  “

„Uczyni ł em eo mogłem dla ut rzymania pokoju i wolności  N ie ­
miec.  leez ze wszech stron zrobiono Mi to niemożl i \vem.“

„ Je s t  to najcięższa chwila od wstąpienia Mojego na t r o n . “ 
„Chwytam te raz  za broń z ufnością do Boga,  do dobrego  

p raw a  Mojego,  do waleczności  Mej armii i współdz ia ł ania wiernych 
ludów Moich. Najszczególniejsze zaś wyrazić muszę zadowolenie 
Moje z jednomyślności  i pos tawy  Wiednia .“

„Chociaż b rak zarobku dla ludności,  za tamowaniem obrotów 
handlowych i przemys łowych spo w od o w an y ,  wielkie już  nałożył  
ofiary, 1o jednak  panuje tu w porozumieniu z zagranicą  wzor ow y 
spokój i porządek,  czemu uznania Mojego odmówić nie mogę,  lecz 
i owszem wysoko to cenię. tt

Z F e s z l u  donoszą pod dniem 14. b. iii., że duia t ego  dor ę ­
czyła deputacya miejska z K o s z y c  Ta wernikowi  adres  lojalności 
i hołdu do Jego Mości Cesarza  z p r ośbą ,  ażeby go z ł oży ł  u stóp 
najwyższego tronu.

„Gaz .  di Vennez ia ’! przynosi  urzędowe ogłoszenie,  że podług 
rozporzą dzen ia  mini sters twa finansów z 10. b. m. nie może być 
dla dzis ie jszych s tosunków uwzględnioną remons t racya  centralnej  
kongregacy i  weneckiej  do rady  ministeryalnej  p r zec iw nałożeniu 
przymusowej  pożyczk i ,  i że  przeto odnosząca się do tego ustawa 
z 25.  maja r. b. musi być wykonaną.

„ P r e s s c “ wiedeńska z dnia 14go b. m. mówi o wielu p ro jek ­
tach f inansowych,  które rządowi  złożone zos ta ły,  o pożyczce p rzy­
musowej  itp. Na to powiedzieć można,  iż p rawda,  różne  p ro-  
j c k ta  finansowe pojawiają się t e ra z  j ak  g rzyby,  lecz pewną j e s t  r z e ­
czą,  iż r ząd  żadnego z nich nie uwzględni.  Gdyby  wojna długo 
t r w a ć  miała,  w takim razie  emitowane 150 mil ionów n 0t  państwa 
zaprawdę  nie w y s t a r c z ą , pokryć j ednak  muszą  po t rzebę na 
czas  długi,  dzięki zaprowadzone j  oszczędności  i porządkowi  w w y ­
datkach.  Wszelkie  zaś zrobiono przygotowania,  ażeby  zadość uczy­
nić wszelkim innym zobowiązaniom rządu,  j a k  w czasach najwięk­
szego pokoju.

Brygada  Kalik dziś jeszcze na obcej ziemi będąca,  będzie mo­
gła  wziąść udział  w czynach armii p ó ł n o c n e j ,  pr zy  k tó r e j  Fml. Ga- 
blenz komendę swoją inieć będzie.  J ene ra ł  ba w a rs k i  von d e r  Tanu,  
k tó ry  bawi ł  w Wiedniu udał  się do głównej  kw a t e ry  armii półno­
cnej,  z czego różno wyprowadza ją  wnioski-

Z Berl ina  rozsze rzono  insynuaeyę , że cesa rski  poseł  prezy-  
dyalny p rzy  związku niemieckim zawiadomił  p rusk iego  posła  z w i ą ­
zkowe go  o wniosku p rzedłożonem na posiedzeniu w dn. U .  b. ro­
nię odpowiednio r egulaminowi spraw.  W  obec tego należy zwrócić 
uwagę  na następujące spros towan ie ,  nadesłane dziennikowi  „Frankft .  
P o s tz t g . “ z właściwego ź r ód ła :

Gdy cesa rski  poseł  p rezydyalny o trzymał  od swego rzą du  po­
lecenie postawienia wniosku,  zawiadomiono kr .  p rusk iego  posła o 
godz.  9. tego samego wieczora i w tej samej formie j a ka  j e s t  p rz e ­
pisana regulaminem spraw  ( j ak ą  zachowano t a kż e  wzg lędem wszy­
stkich innych posłów związkowych) ,  że d. 11. w  południe odbędzie 
się posiedzenie nadzwyczajne ,  na którero Aus trya  postawi  wniosek 
względem mobilizaeyi.  Zawiadamianie posła o osnowie wniosku nie 
j e s t  w zwycza ju  i nie j e s t  p rzepi sane,  za rzu ty  więc wspomuionej  
depeszy są n iep rawdz iwe  i tern mniej uzasadnione,  ile że kr.  p r u ­

ski poseł  żadną miarą nie sk on s t a to w ał  uchybieni ■ regulaminowi  i 
nie miał do tego żadnego p rawa.

Izba deputowanych wielkiego Księs twa Hesko Dnrmsztadzki sgo 
na posiedzeniu z dnia 13. cze rw ca  odmówiła na teraz żądanego 
k red y tu  4 ,105.000 zł r .  na inobilrzacyę wojska ,  w cios kiciu mnie j­
szości  w porozumieniu z r ządem do 2 ’/ 3 miliona z re dukowanego .  
Ro z p ra w y  były nader  namiętne,  większość za odmówieniem była 
przy  imiennem głosowaniu 2 ?  przeciw 21

Z A t e n  nadeszła wiadomość z 13. b. m.. że Kro! grecki  po­
woławszy posłów moc ars tw  opiekuńczych do siebie p r ze ds tawia ł  im 
k ry tyczne położenie Grecyi  i up raszał  ich o rade.

M onarchia A nstryacka.
L w ó w , 15. czerwca .  (Duch patryoiyczny v> Galicyi. ■—• 

W iadom ości ze S z /ą ska  i z Bukow iny.)  „ Jene ra ł .  ko res p . “ p r z y ­
nosi następującą korespondencyę a G a l i c y i  z 12. b. n:.: Z p r a w ­
dziwą przyjemnością mogę oświadczyć ku usprawiedl iwieniu o cz e r ­
nionej mocno z pewnej  s t ro ny  Galicyi,  że w obco g roźne j  sytuacyi  
ogarn ia  duch gotowego do ofiar pat ryo tyzmu z każdym dniem wię­
cej wszystkie wars twy ludności .  Tę uwagę odnieść można miano­
wicie do młodzieży uczącej  s i t  po mia 1 o h , k tóra  korzys ta j ąc  
z uwzględnień p rzyzwolonych  przez rząd w zna mu,  liczbie z a ­
ciąga się do rozmaitych gal icyj skich pułkótf i korpu jw ko ocho­
tnicy.  P rzedewszys tk iem dosta rczyl i  uczniowie ubiwers- iow j gim- 
nazyów w Krakowie,  Lwowie.  Tarnowie ,  Przemyślu.  <io [mi i R z e ­
szowie s tosunkowo znaczny kontyngeds  do wojsk , gdzie ich zapał  
dla sp rawy  spólnej o j czyzny pewnie dobre nieść będzie usługi .  Na 
uwagę zasługuje p r z y te m ,  że ci ochotnicy zgłasaaję sie zwykle  do 
tych pułków i ko r pu sów ,  k tó r e  są bliski: p rawdopodobnego t ea t ru  
wojny,  z czego wnosić możućf j  r* mają r an . i t r  brać na tychmiast  
udział w b lir. kie i wojnie.

Ponieważ wszys tko  zdaj} sic w s k a z y w a ć ,  że czasy pokoju 
niedługo już  potrwają,  zajmują się już  magu Trafy większych,  p r zy  
k rakowsko- ]wowskie j  kolei  położonych mia? , p rzygo towywaniem 
pot rzebnych  lokalów na l aza re ty ,  w e rem dopnie.. i itn również 
pat ryofyzm wielu osób p rywatnych.  Jak  n. m óouu zą .  maja być 
u r ządzone  większe lazarety połowę w Krakowie ,  Bochni ,  W a d o w i ­
cach,  Ta rnowie,  Rzeszowie i P rzemyślu .  Wie lu  l ekarzy  p rywatnych  
w tych miastach ofiarowało bezpła tnie pomoc swoją.

Z  Krakowsk iego  donoszą,  że wojsko p ruskie ,  s to ją c l  po t a m ­
tej  s t ronie g ran icy  między Mysłowicami  i Pless,  cofnęło się po c z ę ­
ści os tatniemi dniami,  ażeby w okolicy Gliwicy i Kiefersz tndu z a ­
jąć bardziej  skoncent rowaną  pozycyę.  Pozos ta ł e  u g r an icy  wojska 
pruskie składają się t e raz p rawie  wyłączn ic  z, konnicy,  k t ó r a  na tu­
ralnie j e s t  p rzyda tniej szą  do pat rolowan ia  i s t r zeżen ia  g ran icy  niż 
piechota.  Usposobienie ludności  na S z iasku  po tamtej  tronie okręgu 
k rakowsk iego  j e s t  ciągle bardzo smutne.  Wiele kobiet  i dziewcząt  
ze s tanu robotniczego,  k tórych ojcowie i mężowie pOwoUui zostal i  
do l andwery  lub rezerwy,  zachodzą  dn gal icyjskich okolic pog ra ­
nicznych dla szukania zarobku,  gdyż  na Sziasku pozmnykono w ię ­
kszą część f ab ryk  i przedsięb ior s tw  p rzemysłowych.  Ci ludzie opo­
wiadają,  że  nędza w ich kraju p r zyb ie ra  coraz  większe rozmiary,  
i jeźl i  wojna tylko dwa miesiące p o t r w a ,  musiałyby tysiące um ie ­
rać  z głodu.

Właśn ie  gdy to p i s z ę ,  o t r zymałem autentyczną wiadomość 
z C z e  m i  o w i e c ,  żc i fam ze b ra ł  się komi te t ,  który po s tanow i ł  
u rządz ić  w całej  Bukowinie składki  p ieniężne,  by z wypływających 
dochodów wypłacać zg łaszającym się do armii cesarskiej  oc h o tn i ­
kom bukowińskim w dwójnasób większa kwetę l)i! r "ke,  niż ją  na ­
znaczyło rozporządzen ie  mini ste rs twa wo ju , .  Zamiar  ten powzię to  
w tej nadziei,  że zwerbowani  będą w stanic przed odejściem w póle 
pozos tawić  część tych pieniędzy swoim rodzicom, dot>cnietvm teraz, 
wielkim niedostatkiem.  Ta  ofiara ma być wkrótce p r ze d ł oż o n a  N a j ­
jaśniej .  Panu do po twie rdzen ia  p rze z  deputacyę obywate l i  miejskich 
z Czerniowiec.

W i e d e ń ,  14. czerwca .  (Nowiny dworu  —  Wiadomości 
bieżące.)  Naj j aś .  Pan  przy jmował  w c z o r a j  przedpołudniem je n e r a ł a  
bawarskiego  Tanu  powtórn ie  na o s o b n e j  audyeut.y; .  \ y  południe od­
była się pod p rez y d en ey a  Najjaś.  Pana rada niinisteryalua.  W  ciągu 
tego tygodnia  Naj j aś .  Pan ma przenieść się na j ;,[0 (j0 Laxeuburga.  
W c zo r a j  nadesz,ła tu w drodze telegraficznej  w iad om oś ć ,  że księ­
żniczka b razy l i j ska  przybędzie tu w sobo tę  wraz  z małżonkiem 
i s tanie w pa łac u  księcia Koburgsk iego .

Poseł  k r .  pruski  Br.  W e r th e r  opuści  Wiedeń dzisiaj.  Poseł  
f rancuski  książę G ra m m o n t  przenosi  się na lato nie do B a d e n ii  lecz 
do Mauer  aby być bliżej sw e g o  syna p o b ie r a ją c e g o  n a u k i  w Kalks -  
burgu.  J e n e r a ł  bawarski  Tanu miał  udać się wczora j  wieczorem 
w towarzys twie  Fml.  Br. Heniks teina  do g łównej  kw a te ry  w Oło­
muńcu.  Br .  Heniksteina odprowadzi l i  jego przyjaciele aż do dwo rca  
kolei  gdzie nastąpi ło se rdeczne  pożegnanie.
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Bu rm is t rz  miasta Wied n ia  Dr ,  Andrzej  Zel inka w to w a r z y ­

s twie  dwóch wiceburmist r zów'  Dr.  Felde r  i Dr .  Mayrhofer  ma dziś 
na osobnej audyencyi  p r ze d ło żyć  Najjaś.  Panu adres  lojalności  mia­
s ta Wied n ia  uchwalony jednogłośn ie  na p r zed wc zo ra j sz em  posie­
dzeniu p leoa rnem rady gminnej.

P a r y ż *  12. c z e r w c a .  (P ism o  Cesarza Napoleona. — P o ­
siedzenie ciała prawodawczego.)  Pismo cesa rskie  do mini st ra  
s p r aw  ze w nę t rzn yc h  p. Drouin de Lhuys  wystosowane ,  na dzisiej-  
szem posiedzeniu ciała p rawodawczego  odczytane,  o k tó rem wc z o ­
raj  wspominal iśmy,  opiewa w całej  osnowie j a k  nas tępu je:

Pałac Tui l l eryi ,  11. cz e r w ca  1866  r.
Panie minis trze!

W  chwil i ,  w której  zdają się zn ikać nadzieje pokoju,  jakie 
powzięl iśmy  z zebrania sic proponowanej  konferencyi ,  zachodzi  po­
t r zeb a  wyjaśnienia ajentom naszym dyp lomatycznym za g r an i cą  idei, 
k tó re  r ząd  mój miał zamia r  oddać pod naradę Europy ,  i pos tawę,  
j aką  za jąć  zamierza w obec wypadków,  na k tó r e  się zanosi .

Pos tawi  to pol i tykę naszą  w wlaściwem świet le .  Gdyby kon-  
f e re ne ya  była się zebra ła ,  mowa nasza miała być,  j ak  dobrze  wiesz,  
ba r dz o  jasna,  w Mojem imieniu miałeś,  panie mini st r ze ,  oświadczyć,  
iż  odpycham wszelką myśl t e ry torya lnego  powiększen ia ,  dopóki r ó ­
wno wag a  europejska nie będzie nadwerężona .  Z ap r aw d ę  o r o z s z e ­
rzeniu  granic naszych mogl ibyśmy myśleć ty lko w tym przypadku,  
gdyb y  mapa Europ y  miała być zmieniona na korzyś ć  j ednego  wiel ­
k iego  mocarstwa,  i gdyby  p rowineye  nadgran iczne żądały  p r zy łą ­
czen ia  do Francy i  na drodze życzenia wolno wyrażonego .  Poza tą 
okol icznością  uważam za  bardziej  odpowiedne godnośc i  kraju na­
szego żyć w zgodz ie  z naszymi sąsiadami i s zanowania  ich niepod­
ległości  i narodowości ,  niż wszelkie  nabycia t e ry to rya lne .

Ożywiony temi uczuciami i nie mając nic p rzed oczyma jeno 
u t rzymanie  pokoju europejskiego,  zgłosi łem się do Anglii  i do li o— 
syi, ażeby  do s t ron walczących odezwać  się ze słowami pojednania,  
gdyż zgoda,  jaka nas tąpi ła  między mocars twy  neut ra lnemi ,  sama 
p rze z  się by łaby  rękojmią bezp ieczeńs twa Europy.  Mocars twa  te 
dały dowód wysokiej  swej bezst ronnośc i ,  ograniczenia ko n fe r enc j i  
na za ła twienie  kwes tyj  wi szących .  Sądzę ,  iż wypada ło  us łyszeć 
kwes t ye  te o twarcie j ,  zdiąć z nich zasłonę dyplomatyczną  i wziąść 
pod r o zw ag ę  p rawne  życzenia monarchów’ i ludów. Zata rg i ,  j ak ie  
pows ta ły ,  odnoszą się do t r zec h  p r z y c z y n :  źle zaokrąglone g e o g r a ­
ficzne po łożen ie  P rus ,  życzen ia  Niemiec r ekonstytucj ' i  pot rzebom 
ich odpowiedniej  i po t rze bę  W ło ch ,  ustalenia narodowej  swej  nie­
podległości .

Mocars twa neut ra lne  nie mogą chcieć mieszania się w we­
wnę t rzne  sp raw y  k ra jów  obcych,  pomimo tego dwory,  k tó r e  b rały 
udzia ł  przy  ustanowieniu związku  niemieckiego,  miały p rawo  z ba ­
dania,  ażali  żądane zmiany nie były tego rodzaju,  iż mogły zmienić 
obecny p or zą dek  w Europie .  Co nas dotyczę,  byl ibyśmy żądali  
w iększego z jednoczenia  pańs tw średn ich związkowych,  si lniejszej  
ich o rg an iz ac j i  i ważniej szej  roli,  dla P rus  większej  j ednol i tości  i 
więcej  potęgi  na północy,  a dla Austryi  u t r zymania wielkiej  jej po-  
zycyi  w związku.  Byl ibyśmy prócz tego żądali ,  żeby Austrya od­
s tąpić  mogła  W e nec y i  Wło cho m za slusznem wynagrodzen iem,  jeżeli  
bowiem Aus trya wspólnie z P rusami  i nie dbając na t r a k t a t  z 1852  
ro ku ,  p rowadzi ł a  wojnę z Danią w imieniu niemieckiej  narodowości ,  
zd aw ało  mi się,  iż wed łu g  s łusznośc i  powinneby uznać te same 
za sa dę  we Wł osz ec h ,  kompletując niepodległość półwyspu.

T e  to idee,  byłbym usi łowa ł  p r z e p r o w a d z ić  w interes ie  pokoju 
eu roee jskicgo .  Dziś lękać się po t rzeba,  iż tylko los walki  o nich 
s t anowić  będzie.

J a k a ż  może być w obec tych ewentualności  postawa F r a n c y i?  
Czyż mamy z t ego być niekontenci ,  iż Niemcy znajdują t r ak ta ty  
z 1815 roku bezsi lne dla zaspoko jen ia  narodowej  ich po t rzeby i 
dla u t r zymania  ich poko ju?

W  walce,  k t ó ra  właśnie wybuchnąć ma, mamy tylko dwa in-  
t e re s a :  u t r zymanie  równowagi  europejskiej ,  u t r zymanie dzieła,  do 
k tó r eg o  u tw orze n ia  we A\rłoszech p rzyczyni l i śmy  się. Lec z  czyż 
moralna  siła F rancy i  nie wys ta rczy  dla zaspokojenia tych in t e r e ­
s ó w ?  Czy F r a n c j a  będzie zmuszona do w a lk i?

Nie sądzę ,  chociaż pomimo usi łowań naszych pokój  się nie 
u t r zyma ,  to j e d n ak  dwo ry  w za ta rgu  będące zapewni ły nas,  iż jaki -  
kolwiekby by ł  r ezu l t a t  wojny,  w żadnym przypadku  kwestye wiszące 
bez zezwolenia  F rancy i  za ła twione nie będą.

Zos ta j emy za tem w bacznej  neut ra lności ,  mocni naszą bez in ­
t e resow no śc ią  i ożywieni  życzeniem,  żeby ludy europejskie zapo­
mniały o swych  sporach i zgodz i ły  się w j edynym celu cywilizacyi,  
wolności  i postępu.  Ufajmy p raw u  naszemu,  spokojni  w poczuciu 
si ły naszej.

W  końcu,  panie mini st rze ,  p roszę  Boga , ażeby cię w z ’ął 
w świę tą  swą  opiekę.  Napoleon.

Ciało p rawodawcze ,  po odczytaniu powyższego pisma ce sa r ­
skiego,  zan iecha ło  jak wiadomo wszelkiej  dyskusyi  nad sprawami  
za gr an i cz ne mi  i przystąpi ło do g łosowania  nad budże tem rekty f i ­
kowanym,  k tó r y  większością  2 32  g łos ów  przec iwko  18 przyję ty 
zos tał .

N iem cy.
F r a n k f u r t  II* IW* * U -  czerwca .  (W n io s k i  A u s try i  na 

sejm  zw iązkow y względem mobilizacyi w o jska  związkowego.)

W ni ose k  złożony  p rzez posła c. k. au s l r j ac lue go  na dzisiejszem 
pos iedzeniu sejmu związkowego,  względem mobi l izacj i  wszys tkich 
korpusów wojskowych  związku,  z wyjątkiem korpusów pruskich,  
opiewa w całej  osnowie j a k  nas tępu je:

P os e ł  p rezydyalny  odebra ł  od najwyższego  rządu swego  po­
lecenie,  udzielenia wysokiemu zgromadzeniu związkowemu nas tępu­
jącego zawiadomien ia:

Kró le w sko  pruski  guber na to r  Księstwa sz lezwickiego ,  j e n e r a ł -  
le i tuant  baron Manteuffel,  zawiadomi ł  u rzędownie namies tnika c e ­
sar sk iego  w Holsztynie ,  fmlpor.  barona Gnbientza ,  iż odebra ł  r o z ­
kaz od rządu swojego osadzenia wojskiem pfnskiem części  Hol­
sz tynu p rzez  wojska aus t ryackie  nie osadzonych,  a to dla s t r z e ż e ­
nia praw' kondomina tu  pruskiego.

Namies tnik cesa rski  zapro tes to wał  p rzec iwko  temu zamia rowi  
i s k o n c e n t r o w a ł  w A lto n ie  wojska c e s a r s k i e  pod j ego k o m e n d ą  
b ę d ą c e .

Pomimo uroczystej  takowej protes t acyi  i chociaż koinvencya 
gas te inska  z łoży ła  w ręce Jego Cesarskie j  Mości Cesarza  au s t ry -  
ackiego wykonanie wszelkich p raw  monarszych ,  adminis t rncyę i 
woj skowe osadzenie Holsztynu,  % wyjątkiem kilku punktów wymie­
nionych , wojska p ruskie jednak granicę Holsztynu p rze kro cz y ły  i 
roze sz ły  się po całym kraju.

Poseł  p rezydyalny  od ebr a ł  zlecenie podać t akowe pos tępowa­
nie do wiadomości  wysokiego zgromadzenia związkowego .  Rząd 
cesarski  musi w tern upat rywać złamanie konwencyi  gasteinskiej ,  
k tó ra  na mocy wza jemnej  umowy ustanowiła porządek  tymczasowy,  
k tó ry  Aus trya  była go towa  u t r zym ać  aż do osta tecznej  decyzyi  
związku względem Holsztynu.

Baron Mannteuffel  oświadczył  następnie,  iż zniewolony j e s t  do 
objęcia w Holsztynie władzy cy w i l n e j ; s tanowi  to wyraźne  na ru ­
szenie t r ak t a tu  wiedeńskiego.

Jego  Cesar ska  Mość kaza ł  oświadczyć posłowi swemu w Be r ­
linie pod dniem 31.  marca,  iż nie bedzie pos tępował  z pogwałce­
niem przep isów aktu  związkowego.  Poseł  p rezydya lny z na jwyż­
szego ro zkazu  uczyni ł  (o samo oświadczenie w łonie wysokiego 
zgromadzenia .

Temu zapewnieniu Jego Cesar ska  Mość zawsze wiernym po­
został .

P rusy  j e d n ak  dla obrony p raw jakoby  naruszonych wstąpi ły  
na drogę wymierzenia  sa tysfakc j i  samym sobie.

Zachodzi  więc p r z y p a d e k  przewidz iany  a r tyku łem XIX. ak tu  
zamknięcia t r ak t a tu  wiedenskiego i zgromadzenie związkowe  ma 
powołanie powst rzymania samowolnej  sobie pomocy.

Po t ak gwał tów nem postępowaniu,  przy  nadmiar  wytęz.onem 
zbrojeniu się Prus,  r ękojmia  obrony wewnę t rznego  bezpieczeńs twa 
w Niemczech i zagrożonych  p raw członków związku,  być może je­
dynie w wystąpieniu wszystkich  sił wojskowych związku.

Rząd cesarski  uważa  za pot rzebne spieszną inobil izacyę w s z y ­
stkich korpusów armii  związkowej ,  k tó re do armii  pruskiej  nie 
należą.

Gdyby w niosek  ten dalszego j e szc ze  pot rzebował  usp rawiedl i ­
wienia,  znajduje się ono w postawie  r ządu pruskiego w obec uchwał ,  
które  w zgromadzen iu  związkowem w ostatnich czasach zapadły,  
p rzy  ciągle wzras ta j ąeem niebezpieczeństwie o pokój związkowy.

Rząd pruski  nie uczyni ł  zadość uchwale z dnia 9 maja,  nie 
z łoży ł  żądanej  deklaracyi  gwoli uspokojenia związku z uwzg lędnie­
niem ar t .  XI. aktu związkowego.

Odpowiedź Prus  na postanowienie z dnia 24.  maja nie może 
być uznane za dos ta t eczną,  P rusy bowiem odmówiły j e dnoczesnego  
rozbro jenia,  uchwała tą  zapowiedzianego.

W obu tych p rzypadkach  rząd pruski,  narzucając  się na sę­
dziego związku niemieckiego,  oświadczył ,  iż s tosunek j ego  do tego 
związku  państw i dalsze j ego  postanowienia zależeć będą od tego,  
czyli związek  wypełni  żądania Prus,  lub nie wypełni .

Z tych powodów rząd cesarski  widzi ,  iż dla wysokiego z g r o ­
madzenia związkowego nadeszła konieczność za rządzenia  ś r od kó w  
mogących  go posła wić w położeniu zadość uczynienia swym z o b o ­
wiązaniom.  Rząd prze to cesarski  wnosi :

Wysok ie  zg romadzen ie  związkowe,  zas t r zegając sobie dalsze 
postanowienia  zechce uchwal i ć :

1. Mobil izacyę 1., 2., 3., 7., 8., 9. k o r pu só w  armii  związk o­
wej,  p rzy  wystosowaniu prośby do wysokich r zą dó w  właściwych,  
ażeby kontyngensa  swe związkowe wed łu g  przy ję tej  formacyi  
związkowej ,  n i ebawem na stopie wojennej postawiły i uchwali ły 
t ako we  w go towości  do marszu i do boju w 14. dniach w s t a no­
wiskach  dziś zajmow any cli lub zająć się mających,  a to w ten spe -  
sób,  izby w 24. godzinach po odebranem wezwanm w:ymasze rować  
mogły.

2. P ro śb ę  do wysok ich  rządów tych wystosowaną,  ażeby z a ­
razem uwzględniły formowanie kontyngensów'  kompletujących.

3. P rośb ę  do tychże  rządów wys tosowaną  o spieszne zawia­
domienie zg romadzen ia  związkowego o nas tąpionem wykonaniu 
uchwal  powyższych.

4 P rośb ę  do tychże rządów wystosowaną,  o uczynienie w ł a ­
ściwych p r zygo tow ań ,  gwol i  powzięcie uchwały  względem us ta no­
wienia najwyższej  komendy według- §. 46.  organizacyi  wojennej  
związku  a następnie wzg lędem zgodzenia się i uchwalenia w łaś c i ­
wych uominacyj rozdziałami  VII,, VIII.,  IX. i X. organizacyi  wo j ­
skowej  związku  p rzewidzianemu
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5. Po lecen ie  wydzia łowi  Uo s p r aw  wojennych,  ażeby się p o ­
rozumia ł  a komisyą mi l i t a rna ,  względem przeprowadzen ia  niniej­
szego postanowienia.

Po se ł  p rezydya lny odebra ł  za raze m zlecenie żądać g łosowania  
nad tym wnioskiem na posiedzeniu wkró tce  zebrać  się inającem.

Księstwa NaddauajsMe.
B u k a r e s z t ,  S. czerwca.  ( W ie ś c i  wojenne. — N o w y  

dziennik.)  Do „J ener ,  K oresp .“ p iszą :  W cz or a j  nadeszła tu wia ­
domość,  Ze p rzednia s t r aż  armii  tureckiej  p rze kro czy ła  ju z  Dunaj.  
Na radzie ministeryalnej ,  odbytej  pod p rezydeneya Księcia Hoh en­
zol lern,  pos tanowiono  cała siłę zb ro jna Księstw postawić  p r zec iw 
T urk om ,  i skutkiem tego odeszły wczoraj  ■ dzisiaj wszys tkie  woj­
ska z Bu karesz tu  nad Dunaj.  Tymczasem dotąd nie po twie rdzi ła  
się ta wiadomość,  i zdaje się, że z jednej  s t rony Książę H oh en z o l ­
le rn  chciał  tylko oficerów armii,  k tó r zy  podanym do Księcia a d r e ­
sem z licznomi podpisami objawili  pewne niezadowolenie ,  dać nie­
j akie zajecie i oddal ić ich tymczasowo ze stolicy.  Z drugiej  s t rony 
zaś  p rzed łoży ł  r ząd  wczora j  izbie p ro jek t  wydania pieniędzy papie­
rowy ch  w sumie 32 mil ionów p iasfrów,  i ł a two  być może,  że p o ­
g łosk i  o bliskicm zajęciu Księs tw  p rzez wojska tu reck ie  zos ta ły  
zmy ś lone ;  ażeby wydanie pieniędzy papierowych p rzeds tawić  jako 
naglącą konieczność.  Mimo to j ednak odrzuci ła  izba wniosek r z ą ­
dowy z t ą  s łuszną uwagą,  że taki  rozpaczl iwy k rok  podkopałby do 
r e sz ty  k redy t  kraju,  a rząd postanowił  natomiast  zażądać od izby 
przyzwolenia na podatek wojenny w tej samej kwocie łub t eż na 
pożyczkę przymusową.

Od tygodnia wychodz i  w Bukareszcie  pobierający od rządu 
p rusk iego subwencyę  dzienniczek pod nazwą:  „Allg.  runianiselie 
Z tg . “ k tó ry  ma 80  do 100 abonentów.  J o pokątne pisemko za j ­
muje sic głównie tein, iż wszystkich  korespondentów dzienników 
zagranicznych  a szczególnie aus t ryaekich podaje w podej rzen ie ,  
j akoby  byli opłacani przez r ząd  cesarski ,  ażeby rozgłaszal i  k ł am-  . 
s twa  i nieprawdy o tutejszych s tosunkach za g ran icą  Ale nie dość  I 
na tern,  pisemko to g rozi  nawet  r zeczonym korespondentom „c h ło ­
stą z gór y . "  Nie po trzebu ję  mówić,  że tak owe posądzenia j ako  
t eż groźby tego dziennika nawet; u szczuplej  l iczby jego czy te lni ­
ctwa mogą  wywołać tylko śmiech pogardl iwy.  Być może,  że z po­
wodu dzisiejszych g roźnych s tosunków w Księstwach n iektóre  dzien­
niki o t r zymują  od swoich korespondentów niekiedy mylne donie­
sienia. co tern łatwiej  da sie wyt łumaczyć,  iż od czasu usunięcia 
Księcia Kuzy mnóstwo osób zajmuje się tu korespondowaniem,  k tó r e  
wiadomości  swoje  czerpią z ź róde ł  wcale n iepew ny ch ;  posądzanie 
j ednak,  iż wiadomości  le podawane bywają na zadanie r ządu ce sa r ­
skiego,  jest  równie śmieszne j ak  pogardy godne.

S 4 R O N H 4 . A .

(R ozpraw y osta teczne w lwowskim  c. k. sądzie krajow ym ) M o r d e r ­
s t w o .  W  K órn iach  pod R aw ą dnia 7.  m arca z. r. rz e k a  S ołok ija  w yrzuciła  
na b rzeg  zw łoki dw uletniego dziecka p łci żeńsk iej, w którem  poznano nieślu 
bna córkę T ekli P an ik  z H rebenrcgo, k tóra też  zaraz  potem uw ięziona p rzy ­
z n a ła  się, że  p rz e z  2 dni i  2 noce b łąkając  się. w  le s ie  bez posiłku , w padła 
w  rozpacz  i dzićcie swoje je szc :e  żywe rz u c iła  do pobliskiej rz ek i, poczcm 
chwile s ta ła  je s z c z e 'n a  b rzegu  i patrzy ła  aż je  woda pochłonęła. T ek la  P u -  
n i k ,  27 lat licząca, obr. g r . ka t., w edług zaśw iadczen ia  m oralności len iw a i 
n iem oralne życie w iodąca, skazana  została  nu ro z p ra w ie  ostatecznej w dniu 
12go b. m. zgodnie z w nioskiem  prokuraloryi państw a n a  śm ierć  p rzez  obw ie­
szen ie . N a zapytanie, czy chce założyć re k u rs , odpow iedziała z płaczem , że 
poddaje się w yrokow i sądu. W  ciągu rozp raw y  okazyw ała najg łębszy żal, 
(p rezyd . rad zca  sądu krajów , pan Mogielnicki, oskarżyc ie l zastępca prok. pań ­
stw a  p. B udzynow ski, obrońca p. adwokat k ra j. D r. K olischer.

(R ozpraw y osta teczne) w lwowskim c. k. sąd z ie  krajow ym  w przyszłym  
tygodniu odbyć sie m ające : D. 18- czerw ca: O le d y n k o lw an  i spólnicy k ra d z ie ż ; 
A pperm ann Chaim Ju d a  lichw a ; Cwiok Jaśko i spólnicy g w a łt pub liczny ; Brych 
M ikołaj udział w  k rad z ieży ; Capik Jan k ra d z ie z ; T e llu k  H ryńko k ra d z iez ; 
G lass Sam uel A scher k ra d z ież . Dnia 19. cze rw ca: G itte l B lauste in  i spólnicy 
lic h w a ; Sołtys Few rona  m orderstw o; Mcnkes M ojżesz l ic h w a ; Pełoch  Iw an i 
spólnicy k ra d z ież ; P e lryszyn  Demko k ra d z ie ż ; U hryn  v. K uhucz Olena k ra ­
dzież. Dnia 20. c ze rw ca : Kołodziej Iw an kradzież .

(Zwłoki znalezione.) W  Iln ik acb , w powiecie T u rk a ,  znaleziono dnia 
18. m aja b. r .  zw łoki nieznajom ego mężczyzny, liczącego koło latSO , silnej bu ­
dowy ciała, średniego w zrostu , m iał tw arz owalną, pełną, oczy i w łosy ciem ne, 
w ąsy p rzystrzyżone, z resz tą  ogolony. Był ubrany w  cza rn y  sukienny s ie ra t ,  
s ta rą  koszule płócienną i k apelusz  filcowy, nosił także na rzem ien iu  torbę płó- 
cienną, w  k lóroj znaleziono chleb i 4 c- ^

‘ (Z łodzieje p rzy trzym ani.) O rgana tu te jszej policyi p rzy trzym ały  tąmi 
dniam i 2 robotników , k tó rzy  p ra cu jąc  w jednej z zn aczn ie jszy ch  fabryk, sk ra ­
dli tam w icie n a rzęd z i i rozm aite materyały-

Gospodarstwo, przemysł i handcL
L w ó w ,  16. czerwca .  Na naszym wczora j szym t a r g u  były 

nn&lepnjace ceny przeciętne  zboża i innych a r t y k u ł ó w :  Mec psze­
nicy ( 8 3  U )  5 z ł . ;  ży ta  ( 7 8  U )  3 zł.  5 o c . ; jęczmienia ( 7 0 ^ )  
3  z 1. 15 c . ;  owsa ( 5 0 ‘ U )  4 30  c -i  3 zł- 56  c . ;  zie­
mniaków 1 zł r .  7 8  c . ;  ce tna r  siana 8 7  c . ,  ok ło tów 69 c . , sag 
d r ze w a  bukowego 10 zł . ,  sosnowego 7 z ł .  15 c.

Ceny p rzeciętne  cz te re ch  głównych ga tunk ów  zboża i innych 
a r tyku łów w II.  połowie  miesiąca maja 1866 by ły  następujące na 
t a rgach  w m i a s te c z k a c h :
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•Mec pszenicy 4 601 5 ■ 4 50 5 50 4 52 4 50
„ żyta . 3 40 3 80 4 20 4 3 42 3 50
„ jęczmienia 2 00 2 80 2 50 3 2 68 3
„ owsa . 1 50 1 80 i 60 2 . 1 25 1 40
„ breczki o 4 30 * 2 50
„ kul.juriulzy . 3 (ii) 4 * 4 40 4 4 25 3 10
., ziemniaków 1 80 2 1 50 2 20 . 1 50

Cetna r  siana . , 1 5 2 * 1 40 2 20 1 . 90
„ wełny . • • , . . , ,
„ nasienia koniezu 4 * * 25

Sąg d rzewa  twardego o 25 5 - 4 70 5 2 70 5
„ miękkiego 4 20 4 4. 3 85 4 1 50 2

Funt  mięsa wołowego 9 4 7 <5 9 8 8
Mas okowity - • 70 - 60 45 . 65 . 60

L w ó w ,  14- cze r w ca .  Mające się zebr ać  dnia 23go  b. m. 
ogólne zgromadzenie T o w a r z y s t w a  gospoda rsk iego  zajmie się r o z ­
biorem następujących p y ta ń :

1. S ek cya  adm in istracyjn a .
1. Jakim przyczynom przypisać nałoży k l ę s k ę  g ł o d o w ą ,  

k tóra  dotknęła kraj nasz po roku nadzwyczaj  nizkuch cen zboża,  
w sku te k  j ednorocznego  częściowego n ieu rodza ju?

2. Z w ażywszy ,  iż ogólne środki  za radcze  bez uwzględnienia 
miejscowych s tosunków nie przyniosą pożądanego s k u t k u ,  g d y ż  to,  
co w jednej okolicy może być zbawiennem,  w drug iej  może okazać 
się zgubnem, zachodzi  p y t a n i e :

Czyliby nie były p rzyda tne s p ó ł k i  r o l n i c z e  o b w o d o w e ,  
zawiązane w celu zaprowadzen ia  korzys tnych zmian w g os po d a r ­
stwie,  lub poparcia pojedynczych  przedsięb iorców w tym k ie runk u?  
Ja kby  należało zdązać  do założenia takich s p ó ł e k ?

3. Co j e s t  p rzyczyną,  że r a c h u n k i  w wielu gospodarstwach 
prowadzone  nie dają j a snego  i r ze cz yw is te g o  wyob raże n ia  o stanie 
i  obrocie majątku,  i na j ak ich  pods tawach  te r achunk i  p rowa dzo ne  
być ma ją?

4. Czy przy możt iwem zniesieniu p r o p i r . a e y i  poży teczn ie j -  
szem byłoby przenieść własność p r o p i n ac j i  na gminy  ? i czy dążyć 
należy do wprowadzenia  wolności  p rzemys łowej  i do wyszynku  
wódek,  piwa i t. d.

ó. Czyby gor l iwsze zajęcie się s t a t y s t y k ą  r o l n i c z ą  nie 
przyczyni ło  sie wielce do poznania  s to sunków  ekonomicznych kraju 
i do obmyślenia ś rodków przec iw k ieskom g ło d u ?  Dlaczego prace 
komisyi s ta tystycznej  t ak mało dotąd pos t ąp i ły ?  Czyby  nie było 
stosownem zmienić organizacyę t e j że  komisyi  i przemien ić  ją w nie­
us ta jącą,  albo przynajmniej  wyznaczyć  w Komitecie s t a ł e g o  r e ­
f e r e n t a  illa s ta tystyki  rolniczej  w Ga l i ey i?

(D okończenie nastąp i.)

Ostatnia poczta.
Z a g r a b i ę ,  14.cze rwca .  Dziś p rzyby ł  tu n K a r i s z t a d u

komitet ,  z łożony z  burmist r za  i dwóch  r e p r e z e n t a n t ó w  t ego m i a s t a ,  

ażeby doręczyć  Banowi ad res  lojalności  miasta Kar lsa tadu dla p r z e ­
dłożenia go Jego Mości Cesa rzowi .

B e r l i n ,  14. cze rwca .  Depesza Biśmarka z dnia 12. b.  m. 
do rządów niemieckich,  wyłuszeznjąca z a p a t r y w a n i e  się P r u s  na 
wniosek aus t ryack i  względem mobi l izacj i ,  mówi :  „ W n i o s e k  ten po­
zbawiony j e s t  wszelkiej  podstawy p rawa związkowego.  P rzyjęc iem 
jego  członkowie związku  rozwiązu ją  stosunek zw ią zk o w y  i p r z e ­
chodzą w- stan rozbicia związku ,  a oraz s t awa ją  p r ze c iw  Prusom 
jako  nieprzyjaciele.  W  wojnie wtedy  wyl,nc' ^ e.ii łł r«sy powodować  sie 
będą tylko własnym inte resem i interesem państw z niemi t r zymających . "  
Depesza ta s tw ie rdz a  , że p rzys tąp ' enIC do wniosku mobil izacyi  
znaczy dla P ru s  sol idarność  militarną » A u s t ry ą  rządów p r z y s t ę p u ­
jących,  a A us t rya  po uchwale mobil izacyjnej  osobne wyda wypo­
wiedzenie wojny.  P rzystąpienie więc do wnio sku  będzie nwazane 
p rzez P r u s y  j ako wypowiedzenie wojny p r ze z  każde z tych  państw.  
Szczególniej  zwraca" depesza uwagę pa ńs tw  leżących w obrębie g r a ­
nic p ruskich,  a o k tórych  sie p r zyp uszcza ,  że p r zy s ta ną  na wnio­
sek,  i ż  są pewn e  dla Prus konieczności  t r zymania  w połączeniu 
wojsk  p rusk ich  w wojnie mającej wybuchnąć.

B e r l i n ,  14. czerwca.  Mówią,  że  rząd hanowerski  op a r ł  s ię 
żądaniu P ru s  względem przechodu  jednej  dywizj i  pruskiej z K s ięs tw  
zaelbiańskich  do Westfal i i  i p rowincy i  saskiej .  P r o je k t  r e f o rm y 
związkowej miał być dziś wręczony Bundestagowi  z osobnemi 
motywami.
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Za wniosk iem Aostryi  wzg lędem moLilizacyi g l oso w ał y .  Aus trya ,  
Bawarya,  Saxonia,  W i r t e  triberg, Hanower ,  E lek to r s t wo  Heskie,  W .  
Księstwo Heskie,  Nassau i 16fa kurya,  k t ó r ą  s k ł a d a j ą : L ichtenstein,  
obie linie Renss,  Sch anm bar g  - Lippe,  Lippe,  Walde ck  i Homburg  
należący już t e raz  do Darmsztadtu.  Baden w s t r zy ma ł  się od g ł o ­
sowania.  Z a t em  g łosowały przeciw wnioskowi  a n s t r y a c k i e m u : Prusy,  
ks ię s twa Saskie ,  B r u n s z w i k ,  Mecklemburgie,  O ldenburg i Anhalt ,  
t udz ież  miasta wolne.  Co do Holandyi ,  nie ma pewności .

D r e z n o ,  14.  czerwca .  Minister  stanu Beus t  zamkną ł  dziś 
se jm kra jowy.  W  mowie swej  dziękował  min is te r  za zgodne uchwały,  
pa t r y o ty cz ne  poświecenie i użyczone ś r o d k i ;  zakończy ł  zaś temi 
s łowy  : „Ofiary i doświadczenia,  jakie  nas czekają ,  będą poniesione 
dla zbawienia Niemiec,  za pokój t rw a ły ,  zaszczy tny  i rozsze rza jący  
b łogos ławieńs twa .

K o p e n h a g a ,  14. czerwca .  Wie lcy  Ks iążęta rosyj scy  Ale-  
xa nder  i W ł o d z i m i e r z  p r z y b y l i  w po łudnie  do H e l i b e r k  i udali  się 
do letniej r e z y d c n c y i  w F red er i ksb or g .  Nas tępca t ronu duńskiego 
spodz iewany  j e s t  tu 17. b.  m.

Przyjechali do Lwowa.
Dnia 15. czerw ca.

H otel G eorge: PP, [Ir. B adeni W ład ., z S u eh o ro w a . — I-Ir. Komorowski 
W ła d ., z D ziew iętnik. — H r. Zam ojski Szcz., z W ysocka. — 01exiński Mieli., 
Sokala.

H otel europejski: A ndruszcw sk i Ign,, z P o rz e cz a . — R osnow ski F ran ., 
z T artakow a. — R okozow ski M iec., z Kozówki. — T rzcc ie sk i F ranc ., z K ra ­
kow a. — U rbański Rud., z D obrosina. — Zaw adzki Józef, z Sułkow ic.

H otel L an g a : H r. O żarow ski K o n s t , z S trzem ilczy .
Hotel ang ie lsk i: B r. H eidel Kai., z D ebysław ic. — C zajkow ski W aler., 

z  Kam ionki. — K opczyński Ign., z R oznoszyniec. — M rozow iccki Ju s t , z S ta ­
n isław ow a, — S erw alo w sk i W o je ., z R ajta row ie.

Wyjechali ze Lwttwa.
Dnia 15. czerw ca.

PP . K ranss Ant., c. k . poruczn ik , do C zerniow ic. — Ilib inann  K arol, do 
T rz e śn i. — K rieg sh ab e r Alojzy, do K ab aro w ic .

T  E  A  T  I Ł .
D ziś  (p rz ed s t aw ,  niern. ):  „ K w c i  i i l u n n  v « « »  B t ‘g i m @ n i e  

H e s s 44, k ro tochwi la  ze śpiewami w 3 odsłonach.

Ju tro  (p rz eds t .  po l s k i e ) :  „ N f e d z m e y 44, d ramat  w 5 aktach a 13 
odsłonach.

Spostrzeżenia meteorologiczne we Lwowie.
Dnia 15. czerwca 1 8 6 6 .

Pora

B arom etr 
w  m ierze  

p a r. sprow . 
do 0° B eau.

Stopień Stan po- 
eiepła  I w ie trzą  

według: wilfro-
Reaum. : tn,-go

K ierunek  i siła  

w ia tru

S tan

atm osfery

7. god. zrana 
2 . god. po poł. 
lO.god. w iccz.

325 32 
324.96 
325.48

■ 16.0 
• 20.4 
- 14.6

81.8
59.7
81.9

p o łcd .-zacb . 
p ó ln -w sc h . 
zachodni

sł. pochmurno

W ieczorem  b u rza  0 ," 5 6 .

K n r s 1/ w o w’?, k i.

Dnia lo . czerw ca.

D ukat c e s a r s k i ..........................................
Pó łim peryał z ł. r o s y j s k i ........................
R ubel s reb rn y  r o s y js k i ............................

„ papierow y rosy jsk i
T a la r  p r u s k i ...............................................
P o lsk i k u ra n t i p ięciozłotów ka . . - 
Galieyj. listy  zastaw ne w. a. za 100 zł. i 

„ ni. k. za 100 zt. I 
G alicyjskie obligacye indem nizacyjne > 
5 '-■) Pożyczka narodow a . . . • • \ 
A kcyegal. kol. żelaz . K arola L udw ika j

gotówka towarem
zł. c. zł. c .

wal. austr. 6 50 6 ™’
■ J a j.- ' .a-ca 

60
u 6 58 6 68

55 n 11 31 11 4 8 %
u 2 10 2 1 5 %

1 4 8 % 1 51%
V 2 0o >/2 2 09%

?> u*. — — — —

66 75 67 63
hu y. 70 10 71 68

kuponów 58
60

88
75

60
61

13
75

1S5 — 169 —

Telegrafowany knrs wiedeński.
Dnia 15. czerw ca.

5 % M etaliki . . . .
5 %  pożyczka narodow a . . . .
Losy z 1860 roku  ...................
Akeye banku w iedeńskiego . .

„ „ kredytow ego . .
Londyn, 10 funtów  szterłir.gów
S r e b r o ........................  . .

„ t o w a r e m .............................
D ukat pojedynczy ........................

z łr . | k r .

57 50
61 15
73 40

674 _
126 40
138 50
139 —

6 62

Knrs g ie łd y  wiedeńskiej.
D nia 13. czerw ca.

g. D łu g  p u b liczn y . (Z alO O zł.)
A. P  a ń  s t  w a. pien. tow ar.

W  a u str. w al. po 5%  . . 4 8 .—
„ „ bez  kuponów

zw rotny po 5%  . . . . 99.50
Z pożyczki naród, z p roc.

od styczn ia  do lipca  p o 5 ^  ,?0.25 
od kw iet. do paźdz. po 5%  59 .— 

Pożyczka  w s re b rz e  z 1864 
roku  zw ro tna  w  35 la tach  65 —

Z r . 1851 ser. B. po 5%  — .—
M etalik i po 5 % ................... 5 4 .—
M etalik i z p roc. od m aja do

lis topada po 5%  . 5 6 .—
P° 4 % %  • • . . 4 5 —
„ 4 % .....................40—
„ 3 % ..................... 30 —
„ 2 V 2% . . . .  27—
1 %  1 0 . 1 0

do w yl. z r . 1849
całe  lo s y .............................123.—

P rz e z , do wył. z r .  1839 
p ią ta  częśc losów . . . 121.—

P rz e z , do wyl. z r .  1854 6 9 .—
P rz e z , do wyl. z r .  1860

po 100 z ł ................................ 70.10
P rz e z , do wyl. z r. 18G0

po 100 z ł....................................78.75
Pożyczka z r. 1864 (z p re ­

m ią) po 100 z łr . . . . 56.50 
R enty  Como po 42 lir . aust. 13—

( po 5

dtto.
dtto.
dtto.
dtto.
dilo.

P rz e z .

48.25

99.75

60.50
59.50

66—

54.50

56.50
45.50
40.50
30.50 
29—
10.30

124—

122—
69.50

70.30 

79 —

c . .

Jz °iO —
3  °  fi
o  ^

pien.
K a r,.K ra in y  i W yb. 82.—
W ę g i e r ..................... 61.50
Ban. Tern..................5 9 .—-
K roacyi i S ław onii 67.75 
Galicyi . . . . 58 .—
Siedm iogrodu . . 56.75 
Bukow iny . . . .  57.50 

Z k lauzulą w ylos. w r .  1867 5 8 .—
B an at T em erz ............................57.75
Lomb. wen. poż. z r .  1850 — —  

, po 5%  — —
D ług T yro lu  l „ 4 %  — —

„ 3 % % — • — 
D ług S alcburgu  < „ 3%  —.•—

) « 2 % % - —  
D ług K rainy  ( „ 2 % — —

V - 1% %  —  
Gal.dł. z w r .z r . l 8 6 6 „ 7%  — .—

tow ar. 
86—  
62—  
60.
68.25 
58.50
58.25
58—
59 —
58.25

Po zł.

W ylos. obi. dawn. 
d ługu państ. S

P rzez , do los. obi. | 
daw. długu państ. J 
z proc. w  k ra ju  j

dtto. z p rocen t, j 
za  g ran ica  ]

4 % % 4 4 —  
4%  39.50
3 ‘/,%  34.50 
3%  -  —
2%% —  
2%
2 % -  —  

1%% —  
5%  -  —

56.70
13.50 
49—
44.50
40__
35—

'o §s  °

B. K r a j ó w  k o r o n n y c h .  
N żiszej A ustry i . . 82—
W yż. Austryi . . .  .__
Sa c b u r g ...............................
C z e c h ....................... 80.—
M o r a w i i ................... 74 .—
S zląsk a  . > • • • 8 7 — .
S ty ry i ........................ 82 .—
T y r o lu ..........................95—

47.50
42.50 
38—
32.50

82.50 
8 0 —  
7 9 —
81.50 
75 —  
88  —  
85—  
98—

2 . S tan  oblig* d om estyk a ln .
3%  "  ’
2%%
2%%

1%%

100 
100 „ . .
100 „ . .
100 „ . . ,
100 „ . . ,
3 . A k c y e .

23.50 
19.
18.50 
16—
14.50

(Z a sz tukę.) 
B anku narodow ego . . . 654.— 6 5 6 .- 
In st. k red . dla handlu po

200 zł. w. a ......................  123—  123.20
Niż. - a u s tr . tow. eskomt.

po 500 z ł.............................  516—  520—
B anku ang lo-austryack iego  

na 200 z łr . (20 ft. s te r .)
z w p ła tą  3 0 % ...................  62—  63—

Półn. kol. po 1000 zł. m .k. 1462— 1465—  
T ow . kolei żel. państw a po 

200 zł. m. k. czyli 500 fr. 152.50 152.70 
Połud. kolei państ., lomb. 

w en. i c en tra l.-w ło sk ie j 
kolei żel. po 200 z ł. w. a. 
czyli 500 fr. z w p ła tą
180 z ł....................................... 152 .— 153—

Kol. Ces. E lżb iety  po 200 zł.
mon. konw.  ...................

Kol. K ar. L ud. po 200 zł.
mon. konw ...................

L w ow sko-czern iow . kolej
po 200 zł. w. a. w  sreb rze  
(20 f. s .)  z w p ła tą  65%  137.— 139.-

U przyw il. czesk a  kolej za­
chodnia po 200 z ł. w. a. 121—  122—  

P o łu d .-p ó łn . - niem. kolei 
kom. po 200 zł. m. k. . 7 7 .—  7 8 —

Kolei Cisy po 200 zł. m. k.
po 140 z ł. (70% ) w płaty  147—  147'__

Kol. P re sz b . T yrn . I. emis. 
po 200 zł. m. k...............

99.25 99.75

163.50 164—

pien. tow ar.
dtto II. emis. p o 2 0 0 z ł.m .k .
Kolej B u sle rh rad zk a  po

500 zł. m. k .........G20. 650—
Kolej A ussig . - Ciepl, po

200 z ł. m. k .........  240.— — . —
Kol. B ern . Ross. z p ie rw ­

szeństw em  po 200 z?
mon. konw ............................ — .— —.—

Kol. G rac.-Kótl. i T ow ar, 
g ó rn . po 200 zł. w . a. . 95 .— 100.— 

A ustr. to w arz . żegl. par.
po 500 zł. m. k ................. 410.— 412.—

Lloyda w T ry eśc ie  po
500 zł. m. k ..........110—  120—

Tow. m łyna p a r. w W ied.
po 500 zł. w. a .. 356—  370.—

Pow sz. austr. Tow . gaz. 
po 200 z ł. w. a. . . . 230 .— 240.— 

Mostu łańc . w P eszc ie  po 
500 zł. m. k ........................— .■• 310—

ZfL. L i s t y  z a s t a w n e .
(za  100 zł.)

B anku (6 1 e t.z r .1 8 5 7 po 5%  — —  — —
n a ró d .( lO let.„ 1 8 o 7 p o 5%  105.— — .■—

w m. lt. I p rzeznaczone do
los. po 5%  . . 81.40 81.60

B anku (n a  12 m. 5%  . . 66 . — —
naród, ip r z e z n .  do loso-

Tow. żeg. par. na Dunaju 
za 100 zł. m. k . . . . 86—

Lloyda za 100 zł. . , . — __

Ł ° SJ'* (za  s ,
Inst. k red . dla handlu po

100 zł. w. a ......................100.50
Tow. żeg. parł na Dunaju

po 100 sł. ta. k. . . . 7 6 __
Poż. Trye. po 100 zł. m .k . 105—  

„ ., po 50 zł. w. m. — .—
Pożyczka m iasta Budy po

40 zł. w. a........................  .__
E sterlnzego  po 40 zł. m .k . 75—

w w . a. (w a n ia  po 5%  . . 68.50 69 .—
Gal. Tow . k red . w w. a.

po 4%  . . . . . . . . 99— 100.—
W ęgier. T o w ar, ziem skie

po 5%  . . . . . . . . 72— 73.—

5 .  O b l i g a c y e  z  p r a w e m
p i e r w s z e ń s t w a .

Kolej E lżb iety  po 5%  za
100 z ł.  m. k ...................... 88 . — 90—
detto delto w  sreb . upr.
za  100 zł. w. a. . . . __, __ 79—

Em is. z r .  1862 za 100 zł.
wal. a u s tr ........................... __,__ 71.50

Tow . austr. kol. państw a
po 500 f r ............................ 114— 116—

Kol. Lom b.-w en. po 5 0 0 fr. 101 — 102—
Kol. pótn. po 100 zł. m. li. 86.75 87.50
Kol. póln. po 100 zł. w. a. 83.50 84.50
Kol. Glogn. po 100 zł. m. k. — .— 72.—
U przyw. czeska kol. zach.

po 300 zł. w. a. (w  s r e ­
b rz e )  za 100 zł. . . . 87— 88.—

Połud. półn. kolej kom. po
5%  za 100 z ł................... — .— 70—

Kolej gal. K arola Ludw ika
po 300 zł. w. a. (w  sreb rze )

84.25po 5%  za 100 zł. 83.75

pien . tow ar.

88—  
87—

tukę.)

101__

77.—
107—

47—

21 —  
85—  
25.25 
21 —  
21—  
2l —
15—  
17—  
11__

ja lm a  „ 40 „ 34.75
Palfiefo „ 40 „ „ _ —
Clarego „ 40 „ „
S t. (tenois „ 40 „ „ —
W inJischgra tza  20 „ „ ——
W aldsteina 20 , — —
K eflevicba „ 10 „ „ _ —
Fuadacya szpit. A reyksię- 

cia Rudolfa . . . . ! 10.50 11—

W ek sle ,'
(Na 3 m iesiące.)

Am sterdam  za 100 zł. hol — —  — —
A ugsburg  za 100 zł. w. p .n . 119.50 120__
B erlin  za 100 tal. . . .  — , -  — —
W rocław  za 100 t .L  . . ____
F rankfurt za 100 zł. w. p .n . 119.50 120—  
Genua za 100 lir. piem . — .— — .— 
H am burg za 100 M .B. . . 103.50 104—  
L ipsk  za 100 tal. . . . — —  _  —
L iw urna Za 100 UL tosk. — —  — —
Londyn za 10 ft. sz t. . . 138—  139.50
Lugdun za '0 0  fr. . . . ________ __
Medyolan za 100 lir . w ł. — __ — —
M arsylia Za 100 fr. . . — —  — __
Paryż za 106 fr. . . . 65.75 55.85
Praga  za 100 zł. w. a. . — .  __. __
T ry est za 100 zł. w. a. . ——  _ —
W enecya za 100 zł. w. a. ——  —

(31 dni po okazaniu .)

B ukareszt za 100 piast. woł. —. — —.— 
K onstantynopol za 10C piast* tu r . —

Kurs z ło ta .
Dukały ces. m en.................  6.60 6.62

delto, pełnej ^)vagi . . . 6.60 G.^2
K o r o n a ................................. — .— — .—
20f r a n k ó w k a ............................11.26 11.28
Rosyjski im peryał . . . . 11.85 11.40 
T a la r  zw iązkowy . . . .  2.07 2 .0 8 '/2
S r e b r o .................................  138.50 139—
Kurs korony w  c. k. kasach — zł. — c.

O dpowiedzialny Redaktor A s E o lf  K & u d yń sld u Z c. k. galic. drukarni rządowej,



Nadzwyczajny Dodatek do „G azety Lwowskiej“  dnia 1 7 . czerwca 18 6 G .

T e l e g r a m  „ Ga z e t y  Lwo ws k i e j " .

W i e d e ń » ID. czerwca. Jak  słychać z pew nością  nastąpi jutro ogłoszenie cesarskiego manifestu do ludów 
Austryi. Główna treść manifestu jes t  podług wiarogodnyeh podań następująca:

Właśnie pośród dzieła pokoju, które przedsięwziął Jego Ces. Mość dla położenia fundamentów formy kons ty ­
tucyjnej, mającej utwierdzić jedność i potęgę całego państwa, nakazał obowiązek Panującego powołać pod broń całą  
armię.

U granic państwa, od południa i od północy, stoją armie dwóch sprzymierzonych nieprzyjaciół, k tórych za­
miarem je s t  zachwiać Austryę w stanie jej potęgi europejskiej.

Żadnem u z nich nie był dany ze strony Austryi powód do wojny. Zachowanie  błogosławieństwa pokoju ludom
Austryi uważał Jego  Ces. Mość zawsze za  jeden z pierwszych i najświętszych obowiązków Panującego i s ta ra ł  się za ­
wsze wiernie go wypełniać.

Ale jedno z nieprzyjaznych mocarstw niepotrzebuje żadnego pozoru, pa ła jąc  żądzą zrabowania części państwa, 
uważa ono pomyślną porę za  powód do wojny.

W  przymierzu z wojskami pruskiemi, które stoją teraz jako nieprzyjaciele na przeciw Austryi, wyruszyła przed 
dworna laty część wiernej armii austryackiej na wybrzeża m orza północnego. Jego  Mość C esarz  wszedł w sojusz
orężny z Prusami, ażeby bronić praw traktatowych, ochraniać zagrożony szczep ludu niemieckiego, ograniczyć nie­
szczęście nieuchronnej Wojny do najmniejszego rozmiaru, i dla dobra Austryi, Niemiec i Europy uzyskać trwałą ręk o j­
mię pokoju. Zdobyczy nieszukano wcale.

Na Austryi nie cięży wcale wina smutnego szeregu nieszczęsnych zawikłań, które przy równie bez in tereso ­
wnych zam iarach Prus nie byłyby mogły nigdy powstać, a które wywołane zosta ły  dla urzeczywistnienia  samolubnych
celów, i dla rządu Jego  Mości Cesarza stały  się przeto niepodobnemi do rozwiązania.

Manifest wspomina potem o przebiegu toczonych dla utrzymania pokoju najprzód z Prusami, a potem z innemi 
głównemi mocarstwami układów, które rozbiły się o to, iż nie chciano uznać i przyjąć zastrzeżen ia  Austryi, ażeby  pu­
bliczne prawo europejskie i istniejące trak taty  służyły za punkt wyjścia zamiarowi pośrednictwa konferencyi europejskiej. 
To nastręcza dowód, że i same obrady nie byłyby nigdy doprowadziły do utrzymania i utwierdzenia pokoju.

Manifest wylicza potem kroki gwałtowne, jakich dokonały Prusy  wkroczeniem wojsk swoich do Holsztynu, 
rozbiciem zwołanego przez cesarskiego Namiestnika zgromadzenia stanów i zmuszeniem austryackiej załogi do ustąpienia 
przed dziesięćkrotnie większą przemocą.

llozrywając węzeł narodowy Niemiec ogłosiły Prusy wystąpienie swoje ze związku i wystąpiły z siłą zbrojną 
przeciw wiernym związkowi Monarchom.

Dalej brzmi manifest dosłownie j a k  następuje:
„T ak  nieuniknionem stało się najzgubniejsze, wojna Niemców przeciw Niemcom.“
„Do odpowiedzialności za to wszystko nieszczęście, które sprowadzi na pojedynczych, rodziny, okolice i kraje, 

powołuję tych wszystkich, którzy wojnę sprowadzili, przed sąd dziejów i przedwiecznego, w szechm ogącego B oga ."
„Idę do wałki z ufnością, którą daje słuszna sprawa, w poczuciu tej potęgi, k tó ra  w wielkiem państwie loży,
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potęgi w ich jedności, uczucie oburzenia w obee tak  niesłychanego pogwałcenia prawa. “

„Podwójnie Mnie to boli, że dzieło porozumienia we wewnętrznych kwestyaeh konstytucyjnych j e s z c z e  tak  
daleko nie postąpiło, abym w tak ważnej a zarazem  podniosłej chwili mógł około Tronu Mojeg-o zgrom adzić  za s tę p ­
ców wszystkich Moich ludów."

„Tej podpory na teraz nie m ając ,  j e s t  Mi jednakże  Mój obowiązek monarszy tern jaśniejszy, Moje postano­
wienie tern mocniejsze, zabezpieczenia takowej Mojemu Państwu na całą przyszłość."

„W  tej walce nie będziemy odosobnieni. Niemieccy K siążęta  i ludy pojmują n iebezpieczeństw o, gr.rżące ich 
wolności i niepodległości."

„Jak  my o najświętsze dobra ,  których narody bronić m ają , stoimy pod bronią , tak  i nasi niemieccy
współbracia."

„Wciśnięto nam hroń do ręki. N iech i tak  będzie!  T e raz  gdyśmy za  broń chwycili, n ;e możemv i nic
chcemy je j  pierwej złożyć, aż dopokąd Mojemu państwu i sprzymierzonym niemieckim państwom swobodny, wewnętrzny 
rozwój nie będzie zabezpieczony a *c 1̂ mocarstwowe stanowisko w Europie na nowo umocnione."

„L ecz  nie tylko na samej naszej jednośc i ,  naszej sile spoczywa nasza ufność, nasza  nadzieja. Pokładam j e  
zarazem  także  w Wyższym, w W szechm ogącym  sprawiedliwym Bogu, którem u Dom Mój od początku służył, a który
nie opuszcza tych co w sprawiedliwości Jem u  ufają .«

„Jego  b łagać  będę o pomoc i zwycięstwo i wzywam Moje ludy czynić to w raz  ze Mną."
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